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ADAM ASNYK.

Ś. p. Adam Asnyk, po ciężkiej 
i długiej chorobie zmarł w Kra­
kowie dnia 3. Sierpnia r. b. o g. 
8.15 rano. Zmarły urodził się w 
Kaliszu 1838 r. z ojca Kazimierza, 
kapitana Wojsk Polskich z r. 1831. 
Zmarły zasłynął nietylko jako po­
eta znakomity, ale wszedł w naj­
ściślejszy stosunek duchowy z o- 
gółem narodu. Pogrzeb odbył się 
w sobotę dnia 6-go b. m. Dziś nad 
świeżą mogiłą łączymy się tylko 
z wspólnym ogólnym żalem, po 
tak ciężkiej stracie, jaki spotkała 
Naród Polski,

Z bieżącej mili.
Pewny poważny znawca na­

tury ludzkiej wypowiedział 
aforyzm, na pozór dziwaczny, 
a jednak sprawiedliwy, iż na­
leży sądzić ludzi albo w pięć 
minut po zabraniu znajomości, 
albo po dziesięciu latach cią­
g łego  obcowania. Intuicya al­
bo g łębokie doświadczenie. 
G dyby mnie zapytano: jakie 
kwestye są najżywotniejsze i 
najlepiej charakteryzują obe­
cne stadyum Stanów Z jedno­
czonych? —  zawahałbym się 

tz odpowiedzią.
Mylą się ci, którzy przypu­

szczają, że Stany Zjedn. życzą 
sobie obecnie, tak jak dawniej, 
przypływu zamorskiej em i­
gracji. Zaszła pod tym w zglę­
dem radykalna zmiana. Bez 
żadnej optymistycznej przesa­
dy przypuszczać można, że za 
jakie ćwierć wieku będzie w 
St. Zjed. 100 m ilionów m ie­
szkańców. C hoć dalecy je ­
szcze od przeludnienia, zaczy­
nają już Amerykanie brać pod 
rozwagę ten stan rzeczy, i do­
chodzą do w niosku, że muszą 
być mniej szczodrymi wzglę­
dem przybyszów. Naturaliza- 
cya cudzoziemców i organiza- 
cya ich napływu uległy już 
ograniczeniom. Jest to zwrot 
god n y  uwagi. Jak na polu prze­
m ysłu i handlu Stany Z jedn o­
czone chcą same sobie wystar­
czyć, stać się niezależnemi od 
Europy, tak samo mniemają, 
że czas już położyć tamę na­
pływ ow i Europejczyków, któ­
rzy powoli i stopniowo wyna- 
ro owiliby Am erykę i pozba­

wili ja własnego odrębnego 
piętna.: Nie zapominają tez
Am erykanie, że me kapitali­
ści europejscy, ale ręce napły­
wają do nich przeważnie, i ze 
napływ ten zmienia normalny 
Stosunek pomiędzy chleboda­
wcami a robotnikami.

Mimo, że bill L od gea , nie 
został sankcyonowanym  przez 
byłego prezydenta C leve- 
land a, rozpoczyna się na no­
wo żywa agitacya przeciw emi- 
gracyi. K ongres rozpoczyna­
jący się w Grudniu będzie w i­
downią niejednej zażartej wal­
ki parlamentarnej w celn wzno­
wienia obrad nad upadłym  
billem republikańskiego sena­
tora L odge. Potężne —  tak 
zwane —  stronnictwo amery­
kańskie, doszło w polityce 
swojej do przesady, ale ja­
wnie okazując, w jakim kie­
runku toczy się fala opinji pu­
blicznej. Nie brak też faktów, 
świadczących o złej woli. W y ­
starczy wspomnieć o w ybry­
kach Apaistów , do których —  
niestety —  należy większa p o ­
łowa członków obecnego kon­
gresu z większością republi­
kańskich głosów . Dotychczas 
nie znaliśmy w  Am eryce pro- 
letaryatu. Dziś w  s p o s ó b  za­
straszający wzrasta takowy, 
zawdzięczając m onopolizow a­
niu wszystkiego przez wszech­
m ogących milionerów.

Handel białymi murzynami 
rozwija się na dobre w wolnej 
Rzeczypospolitej.

,,Fara da se !” oto g od ło  
dzisiejszych Stanów Z jedn o­
czonych, jest w niem nieza­
przeczone poczucie dojrzało­
ści, własnej samodzielnej siły, 
ale nie należy sądzić, ażeby 
poczucie to  dochodziło aż do 
zaślepienia na narodowe wa­
dy, przywary i usterki. A m e­
rykanie wiedzą dobrze, gdzie 
są ich słabe strony i ze szcze­
rością, która nam nieraz cy ­
niczną się być zdaje, z ener­
gia, którą u m łodych społe­
czeństw tylko znaleść można, 
poddają je krytyce, wyzywa­
ją do walki.

Największą plagą St. Zjedn. 
stali się tak zwani politicians, 
Indzie, którzy ze sprawy pu­
blicznej zrobili sobie rzemio­
sło, i wyzyskują ją w osob i­
stym interesie materyalnym. 
Każda zmiana prezydenta 
wprowadza nową bandę łu­
pieżców na scenę; przeku­
pstwo, frymarczenie groszem  
publicznym stało się wypad­
kiem codziennym . Moraliści 
sarkają na upadek duchowy 
zgangrenowanego społeczeń­
stwa; mało zaś patryotów szu­
ka sposobu zmiany tego oh y ­
dnego stanu rzeczy. O czy­
szczanie stajni Augiasza datu-

K R Z Y Ż A C Y .
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  
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7. (O ąg dalszy.)
Nastała chwila milczenia. 

Zbyszko począł znów patrzeć 
na Danusię. Poczem  spytał:

—  I rzekliście, panie, że ona 
nie ma rycerza?

Lecz nie doczekał odpow ie­
dzi, gdyż w tej chwili śpiew 
ustał. Jeden z rybałtów  —  
człowiek tłusty i ciężki, pod ­
niósł się nagle, przez co ława

—  O to rycerz Danusiu! By­
waj-że, rycerzyku, i oddaj nam 
naszą miłą śpiewaczkę!

-— Chwacko ci ją ułapił! 
ozwały się głosy wśród d w o­
rzan.

Zbyszko zaś szedł ku księ­
żnie, trzymając przy piersiach 
Danusię, która, objąwszy go

   jedną ręką za szyje, drugą p °-
przechyliła się w jedną stronę. nosia  w górę luteńkę z oba-
Danusia zachwiała się i rozło- ^ SÎ  n*e z©niotła. Twarz
   mlała śmiejącą się i uradowa-
Danusia zachwiała się . . 
żyła rączki, lecz nim zdołała 
upaść lub zeskoczyć, rzucił się 
Z byszko, jak żbik, i porwał ją 
na ręce.

Księżna, która w pierwszej 
chwili krzyknęła ze strachu, 
roześmiała się zaraz w esoło i 
poczęła wc>łać:

ną, choć trochę przestraszoną.

Tymczasem młodzieńczyk, 
doszedłszy do księżny, posta­
wił przed nią Danusię, sam 
zaś klęknął i podniósłszy gło­
wę, rzekł z dziwną w jego wie­
ku śmiałością:

je się od czasów pierwszej admi 
nistracyi Cleveland’a, który 
powoławszy do życia ustawę 
o służbie cywilnej, położył ta 
mę nadużyciom przy rozdawa 
ni u urzędów jako nagrodę 
agentom  w yborczym . T o  mu 
nadało siłę moralną i pozw oli­
ło zerwać ze smutną a skanda­
liczną tradycyą Grant ow, A r 
thurow  i B laineow . N ieste­
ty! drugi termin jego rządów 
zawiódł oczekiwania pięciu 
milionów głosów , które go  
powołały na to najwyższe sta­
nowisko. Stugłowa hydra m o­
nopolu doprowadziła kraj do 
strasznej nędzy. Plutokracya 
Jay —  G ould ’ów i innych te 
go  rodzaju spekulantów, pu­
blicznie stanowi cenę g ie łdo­
wą na sumienia i urąga spra­
wiedliwości i prawu.

Żądać powinniśmy od ob e ­
cnej partji rządzącej, spełnie­
nia jej obietnic; pompatyczne- 
mi słowy nie nakarmimy ty ­
sięczne tłumy zgłodniałych ro ­
botników. W idm o nędzy po 
jaw iło się na ca łych  obszarach 
St. Zjedn. Gości ono pod da ­
chem wyrobnika, rozsiada się 
na farmach, zaziera do war­
sztatów drobnych przem ysło­
w ców ... Całe rodziny um iera­
ją śmiercią głodow ą! W  na­
szej stolicy zbytków, na uli­
cach spotyka się postacie w y­
nędzniałe od głodu. Dzienni­
ki notują ciągle fakta śmierci 
spowodowanej brakiem poży­
wienia. Liczba w łóczęgów< O
wzrosła do pokaźnej cyfry 
300.000. Bezrobocie doprowa­
dza do rozpaczy całe zastępy 
nieszczęśliwych. Pytamy, czy 
nie można już dzisiaj postawić 
nader smutnego horoskopu? 
Jeżoli obecny stan rzeczy po­
trwa jeszcze rok jeden, jeżeli 
partya stojąca u steru do któ­
rego doszła tylko na podsta­
wie obietnic malujących przy­
szłość w  barwnych kolorach, 
nie zajmie się rychłem  zreali­
zowaniem sw ych obietnic, to 
schyłek 19-go stulecia, może 
być jeszcze świadkiem wojny 
dom owej, mordu i pożogi, k tó­
rej łuna krwawo oświeci R zecz­
pospolitą, stworzoną przez 
nieśmiertelnego W ashingto­
na —  a która miała być zie­
mią obiecaną dla wszystkich 
nieszczęśliwych. Gwiaździsty 
sztandar St. Zjedn. zawiśnie 
na gruzach szlachetnych idei, 
pogrzebanych przez upadłych 
amerykańskich spekulantów.

ZE  Ś W I A T A .
* Anglja przyznała Belgji te sa­

me prawa do wprowadzania swych 
towarów w granice Kanady, jakie 
już poprzednio przysługiwały Niem­
com.

POLSKA PIEŚŃ.

Niemiecka obręcz ściska nas wci*4 cieśnlej, 
J u ż  nawet polskich grać nie wolno plt śni. 
Naiwni I Dzikie zwierzę z pychą pawią. 
Sądzą, że naród i nemezę zdławią.
Ale czas przyjdzie ci. ludu tułaczy.
Który ciemiężcom zaśpiewa Inaczej.
Może o baczy ni jeszcze my rówieśui 
To odrodzenie cudne polskiej pieśnii

Niechże będzie wedle 
waszych słów, miłościwa pani! 
Pora tej wdzięcznej panience 
mieć swego rycerza, a pora i 
mnie mieć swoją panią, której 
urodę i cnoty będę wyznawał, 
zaczem z waszem pozwoleń- 
stwem, tej oto właśnie chcę 
ślubować i do śmierci wiernym 
jej w każdej przygodzie ostać.

Na twarzy księżny przem ­
knęło zdziwienie, ale nie z p o ­
wodu słów Zbyszkowych, tyl­
ko dla tego, że wszystko sta­
ło  się tak nagle. Obyczaj ry­
cerskiego ślubowania nie był 
wprawdzie polski, jednakże 
Mazowsze, leżące na rubieży 
niemieckiej i widując często 
rycerzy z dalekich nawet kra­
jów, znało go  lepiej nawet, 
niż inne dzielnice i naśladowa­
ło dość często. Księżna sły­
szała też o nim dawniej je ­
szcze, na dworze sw ego w iel­
kiego ojca, gdzie wszystkie 
obyczaje zachodnie były uwa­
żane za prawo i wzór dla szla­

* Po strasznych głodach we wszy­
stkich prowincjach Indji W scho­
dnich —  spodziewają się dobrego 
zbioru zboża, który po ulewnych 
deszczach zapowiada się dobrze 
wszędzie, oprócz prowincji Bom- 
bay.

* Na wyspie Luzon, należącej do 
archipelagu Filipin, wybuchł wul­
kan Mayan, siejąc zniszczenie na 
kilkanaście mil wokoło. Przeszło 
400 osób zginęło podczas wybuchu. 
Wulkan działa z taką siłą, iż ka­
mienie i lawa padały na 50 mil od­
ległości.

* Pertraktacje pokojowe rządu 
Uraguay’ u z powstańcami spełzły 
na niczem i wojna będzie dalej pro­
wadzona z całą forsą.

* Policja hiszpańska odkryła wiel­
ką ilość bomb dynamitowych w Dar­
cia, w blizkości Barcelony.

* Spekulanci zbożowi w Marsylji 
we Francji podnieśli ceny chleba, 
by zmusić rzątj do zniżenia podatku 
zbożowego, wywołało to takie za­
burzenia, że spodziewają się powa­
żnych rozruchów.

* W  Atenach odbyło się ogólne 
wielkie zebranie, na którem około
3.000 osób było obecnych. Wysłano 
petycję do króla Jerzego, rządającą 
wznowienia wojny z Turcją.

* Telegramy z Krety donoszą, że 
,Ethnike Hatairia”  (Związek Naro-

dowy) jest bardzo czynny w swych 
działaniach w ostatnich czasach.

* W ielki strajk górników w księ- 
stwie.Walji, w  Anglji, który trwał 
od sierpnia roku zeszłego, skończył 
się w tych dniach kompletnem zwy- 
cięztwem górników. Między innemi, 
zostało im przyznaaem prawo orga­
nizowania się.

* W  Pilznie czeskiem wybuchły 
rozruchy anti-żydowskie. Pobito 
wielu żydów i potłuczono okna w 
zakładach i domach żydowskich.

'odobne rozruchy mają miejsce w 
Saksonii, w mieście Asch.

* W  Buda-Peszcie wybuchł strajk 
cieśli i mularzy, w którym przeszło
20.000 osób wzięło udział. Przyszło 
do starcia z policją, w którem oko­
ło 200 osób zostało poranionych.

* W  Konstantynopolu areszto­
wano dowódzcę armeńskich spisko­
wców, przebranego za marynarza. 
W ydał on policji nazwiska dwóch 
innych spiskowców, mieszkających 
przy Rue Pologne, których nastę­
pnie również aresztowano.

* Faure, prezydent francuski, ba­
wi obecnie w Petersburgu, gdzie go­
ścinnie jest podejmowany przez cara. 
Świta prezydenta witaną jest przez 
moskali z entuzjazmem.

chetniejszych wojowników —  
z tych przeto powodów nie 
znalazła w chęci Zbyszka nic 
takiego, co.by obrazić m ogło 
ją, lub Danusię. Owszem, u- 
radowała się, że miła sercu 
dworka poczyna zwracać ku 
sobie rycerskie serca i oczy.

W ięc z rozbawioną twarzą 
zwróciła się do dziewczyny.

—  Danuśka, Danuśka! 
Chcesz-li mieć sw ego rycerza?

A  przetowłosa Danusia pod ­
skoczyła naprzód trzy razy do 
góry  w swoich czerwonych 
trzewiczkach, a następnie, 
chwyciwszy księżnę za szyję, 
poczęła wołać z taką radością, 
jakby jej obiecyw ano jakąś 
zabawę, w którą się tylko 
starszym bawić w olno:

—  Chcę, chcę, ch cę!... 
Księżnie ze śmiechu aż łzy 

napłynęły do oczu, a z nią 
śmiał się cały dwór, wreszcie 
jednak pani, uwolniwszy się z 
rąk Danusinych, rzekła do 
Zbyszka:

Z A M E R Y KI.
X W  Perth Amboy, N. J. niewy- 

kryci zbrodniarze starali się wyko­
leić pociąg kolei New York & Long 
Branch, przez podłożenie dużej kło­
dy drzewa pod koła.

| Konferencja właścicieli kopalń 
węgla ze strajkierami Pittsburgskie- 
go dystryktu spełzła na niczem. 
Strajkierzy postanowili walczyć do 
upadłego.

t Sędzia Terhune w raporcie 
swym do gubernatora Indyany Mr. 
Mount powiada, iż powodem wiel­
kiego strajku węglanego było to, iż 
właściciele kopalń płacili głodowe 
ceny minerom. W  Indjanie, nie 
mniej, nie więcej tylko 8 tysięcy fa- 
milji górniczych konało formalnie z 
głodu, a właściciele starali się je ­
szcze ceny obniżyć.

| Z Vancouver donoszą, że spo­
dziewane parowce „W arrim oo”  i 
,,Aorangi”  przywiozą z Australji 
około 500 górników, mających się 
udać do złotych pól Alaski.

X W  Saratodze zformowała się 
kompania mająca się zająć eksploa­
tacją złotonośnego kwarcu, nieda­
wno odkrytego na farmie Morrisa, 
w pobliżu Greenfield, N. Y.

X W  Nashville, Tenn. niejaki 
Rich zamordował swoją żonę i jej 
brata a potem wystrzelił do siebie 
dwa razy z rewolweru, raniąc się 
śmiertelnie.

X W  Detroit zastrajkowali robo 
tnicy w fabryce obuwia firmy Pin 
gree & Co., będącej własnością gu­
bernatora Pingree. Strajkuje około 
700 ludzi.

Ł T a .  S y b i r .

Zamordowanie hiszpańskiego mi­
nistra Canovas’ a zaniepokoiło tak 
agentów osławionego 3-go oddziału 
tajnej policji petersburgskiej, że 
aresztowano 20-tu polskich studen­
tów, podejrzanych o należenie do 
nihilistów. Wszystkich wysłano za­
raz na Sybir. Po wyjeździe jednak 
prezydenta Faure’a, mają być przy­
wiezieni z powrotem do Petersburga 
i stawieni przed sąd.
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mieszczących się we własnym pięciopiętrowym budynku p „ lot p ‘ ! ! f e W m°lch wielkich składach.
Brooklyu, ^  A'b8ex Street, New York i 92 Ewen Street

3 C E N T Y  F U N T  K A W v
Nailepsza kawa i herbata po 3 centy funt. Czyście k iedy tłyazeli hw  ̂

po 3 centy funt ? A jedn ak  tak jest. W m oich  składach n ap -zyk ład każdv kł kaWę ' Ub herbat*
tylko za 23 c  nty, otrzyma pr. zent w’artcśei co  najm iej 20 centów  do każdenn ^  ŁaWy ,u b  b erbaty

S ^ C ^ T e Y ^  najlepszego gZ T ^

FUNT KAWY CZY HERBATY
kosztuj e w naszjym składzie t y l k o  3 c e n t y .  Oprócz tego każd v i™
muje nadzwyczajny estra prezent. y ^PU jący w naszych składach otrzy-

P=z."P9.trzcie się rysunkom zamieszczonym w tej gazecie, a z o W ^ - o
> te ja **  to dohrs sposobność.

_h patelnia wartości 20 ct. do- 
dawaną jest darmo do każdego 
funta kawy lub herbaty za 23c.

Ten rondel wartości 20 ct. dodawany 
jest bezpłatnie do każdego funta ka­

wy i herbaty za 23 ct.

To wiaderko warto­
ści 12 ct. dodawane 
jest bezpłatnie do każ­
dego pól funta kawy 

lub herbaty.

121 ESSEX ST,
NEW YORK,

K .  R E S S
69 MARKET ST.

PATFRSON.  N. J.

Ta maszynka do 
kawy —  wartości 
f0  et. dodawana 
jest bezpłatnie do 
każdego funta ka- 
wy lub herbaty

za m  ct.

Ten stah 
wy emalji 
wany du 
szlag wa 
tośei 20 c 
dodawań

tQIe d ° każńego funta kawy lub hel 
baty za 23 ct.

92 EWEN 
b r o o k i

—  A j! ślubuj! ślubuj! Cóż 
zasię jej poprzysiężesz?

Lecz Zbyszko, który wśród 
śmiechu zachował niezachwia­
ną powagę, ozwał się równie 
poważnie, nie wstając z klę­
czek.

—  Ślubuję je j, iże staną­
wszy w Krakowie, powieszę 
pawęż na gospodzie, a na niej 
kartę, którą mi uczony w pi­
śmie kleryk forem nie napisze, 
jako panna Danuta Jurandó- 
wna najurodziwsza jest i naj­
cnotliwsza m iędzy pannami, 
które we wszystkich króle­
stwach bydlą. A  k toby  temu 
się przeciwił, z tym  będę się 
potykał poty, pók i sam nie 
z©in »̂ Mbo on nie zginie — 
chybaby w niewole radziej p o ­
szedł.

D obrze! W idać rycerski 
obyczaj znasz. A  co  w ięcej?

A  potem , uznawszy od 
pana M ikołaja z D ługolasu, 
jako mać panny Jurandówny 
za przyczyną Niemca z pawim

grzebieniem  na hełmie osta­
tni dech puściła, ślubuję pod 
g o łe  boki konopnym  sznurem 
się przepasać, i choćby  mi też 
do kości się wżarł, póty  go  nie 
zdjąć, póki trzech takowych 
czubów, w poprzód rycerzy p o ­
biwszy z hełm ów  niem ieckich 
nie zedrę i pod nogi mojej pa­
ni nie położę.

Na to spoważniała księżna 
i spytała:

—  Nie dla śm iecliu-li ślu­
bujesz?

A  Zbyszko odrzekł:
—  Tak mi dopom óż Bóg i 

Święty Krzyż, który ślubów  
kościele przed księdzem p o ­
wtórzę.

 ̂—  Chwalebna jest z lutym 
nieprzyjacielem naszego p le ­
mienia walczyć, ale mi cię żal, 
boś m łody i łatwo zginąć*m o­
żesz.

—  W tem  przysunął się M a­
ćko z Bogdańca, k tóry  d o ­
tychczas, jako człow iek  da-

, wniejszych czasów, ramionami

tylko wzruszał —  teraz jedni 
UZnał za stosow ne przemówi 

—  Co do tego , nie frasi 
Cle S1G milościwa pani. Śmie 
w  bitwie każdemu się mo 
przya-odzić, a w łod yce , star 
i> czy m łody, to nawet chu 
e na jest. A le  nie cudna t 

mu ch łopu  wojna, bo  choci 
ze mu roków nie dostaje, n: 

już trafiało mu się potyh 
z konia i piechtą, kopią  i t 
porem  długim , albo krótk 
m ieczem , z pawężą, albo b< 
N ow otn y  to jest obyczaj, 
rycerz dziewce, którą rad \ 
dzi, ślubuje, ale że Zbysz 
swojej trzy pawie czuby ob 
ca ł, tego mu nie przygan 
W iskał już N iem ców , niech 
szcze powiska, a że od te 
w iskania parę łbów pęknie 
to mu jeno sława z tego  u] 
śnie.

—  W idzę, że nie z byle oti 
kiem  sprawa —  rzekła ks 
żna.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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A F O R Y Z M Y .

% M iłość własna jest największym 
z pochlebców.

X Nie brak nam sił dla zniesienia 
błędów naszych bliźnich.

X Miłość własna jest zręczniejszy 
od najzręczniejszego z łudzi.

X Słońce i śmierć nie mogą spo­
glądać na siebie niewzruszenie.

X Zło które robimy nie ściąga na 
nas tyle prześladowań i nieuawiści, 
ile nasze dobre przymioty.

Z PRZYGNĘBIEŃ.
 :o:-------

Wierzyłem zawsze w światła rpóc, 
Władnaca nad mrokami,

A  przecież nieraz wiarę tę
Gorżkiemi zlewam łzami.

I wstaje z morza gorzkich łez 
Zjawisko wnet olbrzymie, 

Nachyla ku mnie smutna twarz,
A  rozpacz mu na imię.

Nachyla ku mnie blada skroń, 
Źrenica wabi ciemna,

Zamyka w uścisk ach! i świat 
Zamyka razem ze inny.

U W A G I .
Mark Hanna chciałby zostać obra­

ny senatorem ze stanu Ohio. Z tej 
przyczyny słodzi i obiecuje Pola­
kom, chwali ich —  a to tylko aby 
głosowali za kandydatami partji re ­
publikańskiej do legislatury, a tern 
samem pomogli panu Hannie do w y­
boru. Radzimy rodakom z Ohio mieć 
się na ostrożności. Znany jest smak 
karmelków politycznych.

Jakie rzeczy dzieją się w naszych 
towarzystwach niechaj posłuży za 
dowód ten wypadek. Na posiedzeniu 
niedzielnem Delegatów na Sejm 
Z. N. P. wręczona zesłała korespon­
dencja oskarżająca jednego z dele­
gatów o hańbienie imienia polskie­
go a ponieważ wypadek zrządził, że 
właśnie oskarżony był sekretarzem 
zebrania, korespondencję więc owa 
podarł —  zamilczając przed zebra­
nymi treść tejże. Despota tym był 
M. Koniński.

** *
Przynajmniej 15 osób słyszało, 

jak ob. M. Koniński Wyrażaj się je­
dnego wieczora w salonie J. Kriva- 
esego o całym polskim ogóle, lżąc 
go ostatniemi słowy. I człowiek ten 
ma być reprezentantem tej zelżonej 
przez niego Polonii na Sejm Związ­
ku N. P.

* **
Obywatele jeszcze czas zapobiedz 

złemu! Słów del. Konińskiego podać 
w piśmie nie możemy, gdyż są nie­
przyzwoite, ale wszyscy ci którzy 
je słyszeli —  powinni je rozgłaszać 
przed ogółem i żądać, by cofnięto 
mandat i unieważniono delegację M. 
Konińskiego.

Statystyka lynchowania.
"VV Williamsbourgu, Ky. tłum nie­

zadowolonych z wyroku sadowego, 
skazującego C. Sulliyana za pobicie 
swej kuzynki na 20 lat więzienia, 
wywlókł go. z więzienia i lynchował 
na moście Cumberland River. Z oka­
zji tej ,,N . Y. Herald”  podaje na­
stępującą statystykę: W  Kentucky 
w przeciągu jednego roku lynch o-- 
wano 5 przestępców, a 5ciu straco­
no prawnie. W  Georgji w tymże 
czasie lynchowano 7-miu a siedmiu 
stracono prawnie. W  North Caroli- 
na w przeciągu 3ch lat nie było ani 
jednego lynchowania. W  Maryland 
od roku 1885 było 17 lynchowań. 
W  Alabama w jednym roku lyncho- 
wano ośm osób a 5 zostało straco­
nych prawuie.

T T ia.ga .ra ,.
W  niedzielę 22-go b. m. zatonęli 

w wodospadzie Niagara: Fr. W e­
ber, W . Bush, Ch. G. Lasner z Chi­
cago, którzy wypłynąwszy małą 
łódką na wody wyższej Niagary zo­
stali porwani prądem i zaniesieni na 
wodospad. Nieszczęśliwi do osta­
tniej chwili nie przeczuwali grożą­
cego im niebezpieczeństwa, i z roz­
koszą używali piekielnie szybkiej 
jazdy.

* * *
jjWomens Klondyke Expcdition 

Syndicate,”  została założona w na- 
szem mieście i członkinie tegoż, wy­
bierają się kopać złoto w Alasce. 
No, chyba niedaleki już koniec 
świata, wnioskując z obecnej eman- 
eypacyi Amerykanek, których zgro­
zą przejmuje myśl o gotowaniu, pra­
niu lub pielęgnowaniu dzieci. Nie- 
odstrasza ich jednakowoż perspe­
ktywa trudów i niebezpieczeństw 
koczowniczego życia na lodowatych 
stepach, Dziękujmy Bogu, że nale- 
żemy do narodu, któ rego kobiety 
słyną ze swych cnót i tak wiernie 
stoją przy ognisku domowem.

Wierny pies.
Przed dwoma tygodniami zmarł 

niejaki Jakób Wahle w Carlstadt, 
N. J. Ulubiony jegojńes nie odstą­
pił grobu ani na chwilę, odmawia­
jąc pokarmu i przedwczoraj poczci­
we psisko wyzionęło ducha na gro­
bie swego pana. Wypadek ten mógł­
by posłużyć dobrym przykładem dla 
niejednej ciepłej , ,wdówki.”

Rozmaitości.
* Statystycy obiecują nam, że za 

175 lat świat będzie przeludnionym. 
Będzie to w roku 2072 i ilość mie­
szkańców ziemi dojdzie do cyfry 
5.99-1.000.000. Naszem zdaniem, je ­
śli gospodarka kapitalistyczna prze­
trwa do tego czasu, ludność ziemi 
zamiast się powiększyć —  zmaleje i 
ród ludzki skarłowacieje.

* Zaczęto wyrabiać z kukurydzy 
olej, który przewyższa jakość najle­
pszej oliwy.

* Ukąszenia komarów -w Stanie 
New Jersey w bieżącym lecie spo­
wodowały w kilkunastu wypadkach 
zatrucie krwi, z fatalnym przebie­
giem .

* Najmniejszym bicyklistą w New 
Yorku jest Jerzy Lurie, liczący dwa 
lata wieku.

* Do fabrykacji jednego miliona 
zapałek zużywa się funt fosforu.

* Największa ilość chorych umy­
słowo znajduje się w Szwajcarji. 
Podobno górski krajobraz ma uje­
mnie działać na mózg ludzki.

* Paryż posiada G5 tysięcy mo- 
dniarek i 70 tysięcy osób zatrudnio­
nych jest przy wyrobach potrze­
bnych do toalet pięknych pań. D o­
chód roczny wynosi 250 miljonów 
franków.

* Tylko trzecia część mieszkań­
ców całej kuli ziemskiej posiada 
umiejętność pieczenia chleba.

* W  Anglji znajdują się farmy 
poświęcone wyłącznie hodowli kró­
lików. Farma G00 morgowa przyno­
si 3.000 doi. rocznego dochodu.

* Konduktorami tramway’ ów w 
Valparaiso, Obili, są ładne, młode 
dziewczęta. Ubranie ich składa się z 
ciemno błękitnej sukni, białego far­
tuszka i słomianego kapelusika.

* Z powodu kiepskich urodzaj i w 
Europie, panuje ogromny popyt na 
pszenicę na giełdach zbożowych w 
Ameryce. Cena w ostatnich dniach 
podskoczyła do $1.30 zabuszel. K il­
ku spekulantów w ciągu kilku go­
dzin zarobiło po parę miljonów 
dolarów.

* Pokrzywa jest cudownym środ­
kiem na porost włosów. Należy ją 
przegotować w wodzie, odwar prze­
cedzić i zmywać nim głowę na noc, 
a raz na tydzień natrzeć ją trzeba 
olejem sałatowym. Środek niewinny 
i tani.

* Drzewo ludożercze (cannibal 
tree) znajduje się w południowej 
Afryce. Drzewo to zabójczo ma po­
stać olbrzymiej szyszki, a liście są 
podobne do liści agawy amerykań­
skiej. Przy zetknięciu się z ciałem 
ludzkiem liście te się kurczą i chwy­
tają zdobycz, Drzewo dopóty trzy­
ma ofiarę, dopóki nie pozostaną z 
niej gcłe kości. Roślina ta bowiem 
ciągnie soki z mięsa.

T e l e p h o n e . 4.2 S p r i n g .

D r . A. M il l e g ,
66 Second Ave..

Pom. 3 i i ul. New York.

Przyjm uje chorych'. O 9 rano, od 12.30 do le j 
i od Oej do 8ej wiecz.

CZYTELNIA POLSKA
W  B R O O K L Y N IE .

201 BEDFORD AYE.
Otwarta codziennie dla Publiczno­
ści od godziny 8ej do lOej wieczór 
a w niedzielę od godz. 2ej do 4ej po 

południu.
Wypożycza ie książek odbywa się 
w oznaczonych gódziliacli w każdy 

Wtorek, Czwartek Sobotę i Nie­
dzielę.

EW YO RK  2 S S  S P R I N G .  
R S E Y  CIT Y 3 0 1  B .Telephone: "EE

Edward Szumski,
POLSKI

POGRZLBOWY.

Urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, po mo­

żliwie umiarkowanych eenach. 
Wynajmuje powozy na wszelkie 

okazje.

2 2 7  BOWERY,
Przy Delancey St. New York.

DZIKI CZŁOWIEK.
W  Lung Ridge, Conn. poehwyco 

no dzikiego człowieka, który długi 
czas wałęsał się po lasach i żył tra­
wą i ziołami. Nazywa on sic Józef 
Miller, pochodzi z Bad en Baden i 
liczy 45 lat wieku. Został tyinczaso- 

) wo ulokowany w ja il ’ 11 w Greenwich,

CHCIAŁBYM...

Baczność!

Pani jesteś cud —  kobieta,
Tyś aniołem, mówię śmiało,
Nic dziwnego, że masz przeto 
Wielbicieli armję całą...
0  miłości mej ja milczę,
1 nie mówio nic przed nikiem,
Ale chciałbym być w tej armji 
Jednorocznym. . . . ochotnikiem.

ANT. GROCHOWSKI,
49 GRAND ST.

Przy Houston Ferry, Brooklyn,

Jedyna polsko-katolicka

A G E N T U R A
na całym Long Island 

SPRZEDAŻ 
84 art, o k ręto w y ch .

na najlepsze linie do i z Europy.
Wysyłka pieniędzy na wszystkie 

strony świata,

4 4 5  MONMOUTH ST.
R óg 5-ej ul. Jersey City.

PAŁACE HALL’
89-93 Grand St. Brooklyn, N. Y.

Poleca Sz. Towarzystwom i pu­
bliczności polskiej swe obszerne i 
pięknie udekorowane bale na
Przedstawienia teatralne, wesela, 

zabawy i t. p.
Wielki wybór wódek, piwa; likie­

rów i cygar.
Ilenry Gerkcn, wUciciel.

Woiciech Grunert,
Poleca poparciu Szan, Rokaków 

swój elegancko urządzony

Zakład Golarski
145 2ga Ulica

R óg Ave. A. New York, N, Y,

Hotel Neiisch,
43 AYE. A.

Róg 3-ej ul. New York.

Wina, Likiery i Cygara,
krajowe i zagraniczne. 

UMEBLOWANE POKOJE
dziennie, tygodniowo lub miesięcz 
nie, z wiktem lub bez, po umiarko 

wanych cenach. 
WYBORNA KUCHNIA.

FOiffl MMSTA

Dr, M. J. Emelin,
5 3  STA N TO N  ST.

rOLSKI LEKARZ

DR. S. GRUENBERG.
Leczy wszelkie ch orob y ------------
wewnętrzne, choroby d z i e c i ,  
osłabienie nerwów e t c .  --------

Specjalnie leczy cierpienia syfi lityczne 
i skórne.

Przyjmuje chorych od 9 do 10 przed 
połudnmm, od 2-3 po poł, i od 

7-ej do 8-ej wieczór.
84 ■ lst st., New York, N.Y.

R. ZDANKIEWICZ,

mm szewski.
405 E. 16 St.

pom. 1 Ave. i A.

New York,

M©T b s 8© .

Robi obuwie na order damskie 
i męzkie.

Przy'muje wszelkie reperacje. 
Robota tania i trwała. >

Edward Genins
C złonek Z w . N a r . Połs. G r. 43 B ia ły  Orzeł.

CłlSlPItM
2 0 5  E W E N  ST R E E T ,

N E A R  M A N JE R  ST. B R O O K LY N , N. Y .

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i ; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2 ; Klub Pułaskiego;

Biały Orzeł.
Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 
W yborno pi wo, w ino, w ód k i 

i cygrara.
POOL TABLES

ST. PALIWW,

Maluję i odnawiam kościoły, domy, 
hale i t. d.

Tapetuję mieszkania. -  Maluję szyldy.

Robota dobra i trwała za którą gwa­
rantuję.

Dla Rodaków znaczne ustępstwa.
124 C L A Y  ST.

(Greenpoint) Brooklyn, N. Y.

Alexander Sentzig,

Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela.
koncerta, zabawy i t. d.

Rwo- wino. wotti i litóry.
W y b o r n e  C y g a r a .  „ P o o l  T a b l e . ”  

Piwo rozwozi do domow.

42 GRAND ST. BROOKLYN, N.Y.

f .  I M ,

Introligator,
(POLAK), w

1 9 9  E . Sud St.
Róg. Ave. B. (Rear) New York.

Oprawa książek, reperacja wachlarzy 
oraz wszelkiej galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać ,,postał cardł’ a oso­

biście zgłoszę się po nią.

Blisko Forsyth St. New York, N. Y.

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra­
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę.

‘Wyrywani ; spcejalnosc.

Polski
Założony w roku 

18S?

CanalSt

142 DIYISION St

w I2@w Yorkn.
HAMBURG: 31 Adaniralitaetstrasse.

BREMEN: 46 Heerdenthorsteiweg. 
ROTrERDAM: 20 Maaskade.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parowo* 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądz© 

otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.

Proehcay Szanownych Polaków o zwracanie się do mnie, a będą zadowo leol

M A X  K O B R Ę ,
4 0  C a n a l  i  1 4 3  l> iv i* I © t i  N E W  Y O R K .  JT. Y
J \ o rth -id e rm a n  L l o y d  H a m b u r y  A m e r ic a n  L m e
R e d  S ta r  A m e r ic a n  L i n e  N e t h e r la n d n  A m e r .  L * n e

C u n a r d L i n e  A n c h o r  L i n e  C u  n a r  d  L in ę .

WYTNIJ TO OGŁOSZENIE,
być może iż teraz a może później będziesz potrzebował mej porady.

Od wielu lat specjalnością moj$ lekarską jest leczenie chorób 
męzkich powstałych z jakichkolwiek przyczyn — jak np. o s ł a b i ć  
n ie  p łc io w e , n a s t ę p s t w a  s a m o g w a łt u , n a s ie n io t o k ,  
s y f i l i s  (nowy lub zadawniony) wyrzuty skórne, zwężenie cewki, 
zatrucie krwi, obstrukcję i wszelkie inne choroby jak osłabienia siły 
męzkiej, katar, dyspepsję itd.

Wszyscy którzy zaniedbali kurację, lub byli uznani przez innych 
lekarzy za nieulaczalnych — niechaj się do mnie zgłoszę. Łeczg 
kiedy inni lekarze odmówię swej pomocy. Nie trać czasu, zdrowia 
i pieniędzy na używanie lekarstw patentowanych lub przez apteka­
rzy zapisywanych.

Posiadam największę w New Yorku liczbę pacjentów. Nlezw JtaJ 
i zgłoś się do mnie

j»r. B B T A J I  3 4 9  E . 81  n i, K .  T .
(róg 2-ej Ave.)

Godziny przyjęcie: od 10—12 rano, o 4— 6 i od 7—8 wieczór.
W  Niedzielę do 5-ej po południu.

Porada lekarska darmo. Lekarstwa po umiarkowanej cenie.
N a l i s t y  o d p o w ia d a  s ię , a lekarstwa przesyła się w skrzyn­

kach, do wszystkich punktów St. Zjedn.

Czysta krew jest koniecznie potrzebną dla zdrowia. Jeżeli cier­
pisz na wysypkę, białe napuchnięcia i zgubę energii, nie­
moc i katar, masz krew zanieczyszczoną i potrzebujesz

SEVERY CZYŚCICIELA KRWI,
najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi 

____________________   C e n a  $1.00.__________________________________

N IE ROBI R Ó ŻN ICY, na jaki rodzaj bólu głowy cierpisz —

SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY
bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą.

Cena 25 cent.________________________ ___

Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo 
próbować, które mu pomoże. Chce on coś dobrego, 
coś pewnego.

SEVERY BALSATl ŻYCIA
stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, 
choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci 
i wszystkie cierpienia wątroby. Cena 75 cent.

?ia sprzedaż w aptekach i osólnych składa*
.idv 9a ,-

H. POPPER,
- ę  Złotnik i fabrykant medali &

124 ESSEX STREET,
Przy Rivington St. New York, N. Y.

Szan. Towarzystwom i Publiczności poleca swoją fa­
brykę medali złotych, srebrnych i polerowania.

Wzory można każdego cza.su zobaczyć.
Zamówienia uskuteczniam szybko*

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

Popierajcie Rodacy

Polski Skład Ubrań
BODKER #

5 9 6  5 t l i  A v e .  B r o o k l y n ,  W. Y .

Nasz rzetelny handel jest dobrze znany, jeżeli potrzebujesz Rodaku 
ub ania, okrycia, sukuie jedwabne i wełniane, staniki i żakiety, jako też 
ubrania dla mężczyzn i dla dzieci za gotówkę lub na kredyt. Sprzedaje­
my na kredyt tak tanio jak i za gotówkę na łatwe tygodniowe spłaty. 
My gwarantujemy za każdy towar u nas kupiony.

m ó w i 1»« p o ł s k n .
Nie szukajcie w Nowym Yorku gdyż dostaniecie u nas wszystko 

taniej aniżeli gdzieindziej.

Adam Szymański.

przewoźnik.
SZKIC SYBERYJSKI.

(Ciąg dalszy.) 12.
Z jakiem to skupieniem oJe- 

bokiem  i uroczystem mówił 
on o tej ziemi, której tyle lat 
me widział! Ileż to przyrze­
czeń nam nadawał, jak nam 
opisywać będzie swe szczęście!

Stojąc więc na swem zw yk­
łem wzniesieniu i patrzac na 
zachód słońca niezwykle p ię­
kny, przypomniałem sobie o j­
ca naszego, bo ojcem w szyscy­
śmy go nazwali. A le zaledwie 
pomyślałem sobie o nim, aż 
patrzę, obraz Pana B oga? 
Przywidzenie czy też p o d o ­
bieństwo rażące ? W  odleHa- 
Ś;i kroków dziesięciu co naj­
więcej odemnie stoi Zdarski 
stary i patrzy na mnie; ale 
smutny, zmieniony, wynę­

dzniały, zbolały jakiś. Z abo­
bonny nie jestem i w duchy 
nie wierzę, ale przeżegnałem 
sie i usta moje mimowoli pra­
wie , Jezus Maryn” w ym ów i­
ły ; przyglądam się mu lepiej i 
robić przestałem, a z oczu je ­
go  widzę łzy płyną i głosem  
cichym, zawstydzonym:

—  Jak się masz Kostusiu—  
nieśmiało powiada.

Żyw o zeskoczyłem i do 
niego.

—  Cóż sie stało, jak, dla­
czego? zasypałem g o  pyta ­
niami.

A  jak widzisz, wróciłem.
Jakto? sam? dobro­

wolnie ?
—  Ha! no tak... to jest... 

widzisz bełkotał stary niewy­
raźnie i łzy jak groch sypały 
się znowu po twarzy znędznia- 
łej. W idząc że źle, rzuciłem 
więc robotę i pociągnęłem  go 
do izdebki. A le tu zdziwienie 
m oje wzrosło jeszcze, bo gdym 
g o  usadził nareszcie i zapyta­

łem: ,,no i cóż o jcze?” Zdar­
ski milczał z początku, a p ó ­
źniej wódki zażądał. Uszom 
własnym nie wierzyłem, gdyż 
przedtem nigdy nie pijał, ale 
pchnąłem chłopca i gdy  przy­
nieśli butelkę, ponieważ sam 
wówczas również nie pijałem, 
nie miałem w ięc w domu k ie ­
liszka i szklankę na stole p o ­
stawiłem.

Zdarski nalał sobie prawie 
całą, wypił i zaczerwieniwszy 
się po uszy, podniósł nareszcie 
na mnie oczy, wymawiając p o ­
woli dobitnie:

—  W róciłem , bom nie chciał 
ręki w yciągać, a umrzeć tam 
z głodu by łoby  cierpieniem 
zbyt wielkiem .

' —  A  praca, ojcze, zajęcie 
jakiekolwiek, zawołałem, za­
pominając, że człowiek ten ca­
łe życie przeżył z pracy rąk 
własnych.

—  Pracy tam i zajęcia ża­
dnego nie ma dla mnie.

—  Jakto pracy niema? Któż

pracy wśród ludzi nie znaj­
dzie? —  pytałem naiwnie.

—  Ja jej nie znalazłem. A le 
słuchaj mnie cierpliwie —  cią­
gnął on dalej. Znajomi starzy 
nie poznali mnie, krewni zbyli 
mnie pospiesznie. Ha! Bóg z 
wami, pomyślałem, toż znaj­
dę pracę i bez was! I ch oć d o ­
tknięty do żywego, rozpoczą­
łem poszukiwania. Gdzie ja 
nie byłem  w ciągu tych czte­
rech m iesięcy, Boże mój k o ­
chany?! Chodziłem, przepa- 
trywałem i ogłoszenia poda­
wałem  i podług ogłoszeń zgła­
szałem się, ale bezskutecznie. 
Z początku idzie wszędzie, 
wszędzie jako tako, ale gdy 
rzecz dojdzie do wyjaśnień, 
g d y  wypadnie powiedzieć o 
sobie więcej trochę, sytuacja 
zmienia się pdrazu, twarz pra­
codawcy przeobraża się i przy­
b iera ... przybiera... w yraz?... 
bracie, ja nie wiem jak ci to 
nazwać nawet, ale gdybyś zo­
baczył, jak się każą w  m gnie­

niu oka rysy ludzkie i rumie­
niec wstydu w ybiłby ci na li­
ce, jak wybijał na moją twarz 
pomarszczoną, gdybyś to zo­
baczył jak ja zapłakałem, a 
gdybyś widział tyle razy, iłem 
ja to widział, tobyś uciekł tu 
nazad, aby nie’ umierać na zie­
mi, która ludzi z takiemi tw a­
rzami nosi na sobie... R ozu ­
miesz mnie teraz? Tam niema 
pracy dla mnie, nie będzie i 
dla c ieb ie ! rozumiesz, nieszczę­
śliwy? I zaszlochałjak dziecko.

A le ja nie zrozumiałem go, 
nie mogłem, nie chciałem zro­
zumieć i schwyciwszy za ra­
mię swą ręką żelazną, obelgę 
mu w oczy rzuciłem —  kłam ­
stwo zadałem. Starzec jednak 
spokojnie podniósł na mnie 
oczy załzawione i jeszcze spo­
kojniej wym ów ił: ,,M ój synu, 
toż samo przed pół rokiem 
zrobiłbym z ojcem  rodzonym  
zm artwychpowstałym , gdyby 
on odważył się pow iedzieć mi 
to, co ja ci teraz m ówię; zre­

sztą —  kończył, machnąwszy 
ręką, w której już trzym ał bu­
telkę, niemasz już teraz dla 
mnie obelgi na św iecie... W te ­
dy to npiłem się po raz pier­
wszy w życiu. Zdarski zmar­
niał prędko, pił prawie bez 
przerwy i po kilku miesiącach 
nieprzytomny umarł na moich 
rękach.

T o  był pierwszy cios dla 
mnie, po nim nastąpił drugi, 
trzeci; to ztąd, to z owad d o ­
wiadywałem się, że ludzie 
zmarniali wracają tu sami. 
Zdarski więc nie mylił się. 
Chwiałem się. Upijałem się 
coraz częściej z kim kolwiek 
powracającym, ale rozpacz je ­
szcze nie miała do mnie stałe­
go dostępu. W ątpiłem przelo­
tnie. I Zdarski, i drugi i dzie­
siąty widzieli oddzielnych lu ­
dzi, myślałem w duszy, może 
o serce sercem pytać nie umie­
li?  W ięc ch oć  z dala, przy­
kładałem ucho do serca dale­
kiej ziemi i nie bacząc, że się

łudzę uderzeniami w łasnego, 
uspakajałem się prędko i jak 
ufała matką moja w one dnie 
przed burzą, i ja jeszcze ufa­
łem.

*  *
*—  Teraz inaczej już bywa 1 

gd y  nadejdzie chwila zwątpie­
nia i spojrzę wdał i dobiegnę 
okiem  duszy do W isły  i u 
bram grodu prastarego, w  ser­
cu ziemi naszej zobaczę szereg 
trupów, ludzi z głodu umarłych, 
wśród dzieci i braci swoich, 
przechodzących obok konają­
cych  z obojętnością w ystę­
pną, ucho m oje, przyłożone 
do serca narodu, już się nie 
łudzi:...

Panie m ój! mnie się w yda­
je, że lud nasz w  baśniach i 
opow ieściach sw n nic staje 
już ze swenu syui.; U jaini czło- 
wieczemi po s <>.uo upośle­
dzonych losem : o skłania się 
przed złotym  < i c-em pom yśl­
ności doczesnej oddaje hołd  
mędrcom bezdusznym ..- 

(Dokończenie nastąpi*)



K U R Y  E R  N O W O J O R S K I .

ZiemieMskie.
—  Del 1-go października przybę­

dzie Jj\vo\vi nowe pismo codzienne. 
Wychodzący bowiem od pół roku 
tygodnik „R u ch  katolicki”  — za­
mienia się od powyższego terminu 
na pismo codzienne.

—  Znane z wrogiego dla Polaków 
usposobienia „Moskowskija W ie- 
domosti,”  występuje przeciwko za­
miarowi wprowadzenia do Króle­
stwa Polskiego samorządu.

—  Straszliwa klęska, która na- 
wirdzila prześliczne okolice środko­
wego i dolnego Szlazka —  daleko 
większa jest, jak z początku przy­
puszczano. Ofiar w ludziach naliczo­
no dotychczas 188 osób. Straty zaś 
wyrządzone w polach i budynkach 
obliczają na 12 mitjonów marek.

—  f Ś. j>. A dam  A sn yk , po cięż­
kiej i długiej chorobie zmarł w K ra­
ków ie sierpnia r. b. o godz. 8-15  
rano. Zm arły rodził się w Kaliszu  
1888 r. z ojca Kazimierza, kapitana 
y o jsk  polskich z r. 1831. Zm arły za­
słynął ni etyl ko jako poeta znakomi­
ty, ale wszedł w najściślejszy stosu­
nek d u c h o w y  z  ogółem narodu. Dzis 
nad świeżą m ogiłą łączym y się ty l­
ko z wspólnym ogólnym  żalem, po 
tak ciężkiej stracie, jaki spotkała 

N aród Polski.
_  W 'K ra k o w ie  na gmachu m a­

gistratu z powodu śmierci Adam a  
A sn yka, powiewał żałobny Sztandar.

  WT Kaliszu, Król. Pol., w dniu
27 z. m. dopełniony został akt ere­
kcji nowo budującego się teatru 
miejskiego.

—  Z wypadków nieszczęśliwych 
zapisuje „Gazeta Kaliska”  w poło­
wie czerwca w Kaliskiem: utonęło 
osob 10; spaliło się dwoje dzieci; 
zabite od pioruna, 4 osoby.

—  W Poznaniu bawił w d. 3 -go 
sierpnia, w przejeździe na ślub do 
Brodnicy, arcybiskup waiszawski, 
ks. Wincenty Chośeiak— Popiel.

 W  Poznaniu niejaki A . H odt,
5 0 -lct;ni starzec, dopuścił się gwałtu 
na 12-lctniej córeczce Schneidra. 
llodtfi aresztowano i osadzono w 
więzieniu.

—  Z Warszawy donoszą, że w 
handlu zbożem zapanowało tam skut­
kiem nawyżki na targach zagranicz­
nych, wielkie ożywienie. W  ostat­
nich dniach sprzedano znaczne par- 
tje pszenicy do Torunia i Hamburga.

—  W Krakowie, dn. 4-go b. m. 
(M^yl się ślub hrabianki Róży Po­
tockiej z księciem Maciejem Ra­
dziwiłłem/

—  W  Wystruciu w tamtejszym 
więzieniu zginął jeden z więźniów 
straszną śmiercią. Będąc zatrudnio­
nym przy cygarach, porwał ostry 
nóż, wbił go sobie w szyje, a potem 
wyrwał sobie palcami całą, krtań. 
Samobójca zakończył życie wśród 
najokropniejszych n i ę c z a 111.

__ Pogrzeb ś. p. Asnyka odbył 
sic w Krakowie w dniu G-go b. m.

  W wiga4:ich warszawskich zdo­
byli wioślarze kaliscy ogólną po­
chwałę, puchar i znaki pamiątkowe.

—  St. Wyganowski z Łodzi, z 
kapelą składającą się z 3ch włościan 
ma dać w Poznaniu trzy koncerta.

— W  Poznaniu robotnik Tehner 
usiłował zgwałcić swoją niespełna 
14-letnią córeczkę, którą oddał na 
pastwę mieszkającemu z nim wspól­
nie robotnikowi Kokocińskiemu. 
Okrutnego ojca, liczącego 52 lata i 
jego towarzysza aresztowano.

-  Znowu zakaz. Po Księstwie i 
Prusach Zachodnich, przyszła kolej 
na Górny Szlązk. Kolo śpiewackie 
, ,Lutnia w Bogucicach, pod Kato­
wicami, zamierzało urządzić 8 b. m. 
zabawę latową. P rog raiT1 [ zapy0sze- 
nia juz w y ^ W a n o ,  gdy imgl(2;  
jak pisze , ,Gazeta Op0lska, ”  nade­
szła wiadomość, ze p ^ c j a zabawę 
zakazała. „Lutnia, wnosi skargę o 
koszta, które zakaz spowodował.

-  Na profesorów otwartego na­
po wrót Seminarjum D uchow nego w 
Kielcach, Król. Pol., przedstawiono 
władzy wyższej do zatwierdzenia 
nowych kandydatów —  gdyż po­
przedni nieuzyskali zatwierdzenia

władzy.
_  Na pierwszy kurs przyjęto do

seniiniiryum kieleckiego tylko 20 
alumnów.

-  W  Tczewie za pomocą promie­
ni Roentgena dokonano operacji, 
której sic przedtem lekarze podjąć 
nie chcieli. Operacja bardzo dobrze 
się udała.

—  Do Krakowa ciągle nadchodzą 
wiadomości o ogromnych szkodach, 
wyrządzonych w rozmaitych okoli­
cach kraju wskutek ciągłych desz­
czów. Szkody wyrządzone właści­
cielom gruntów obliczają na setki 
tysięcy —  wskutek czego biedni 
włościanie są zrujnowani i pozosta­
ją bez chleba.

—  W Stanisławowie zastrzelił się 
w koszarach artylerji ogniomistrz 
Jaworski.

W  Poznaniu znaleźli chłopcy 
szkolni Stanisław Bambol i W ł. Su­
chocki, na łąkach, za bramą warsza­
wską kilka rur wybuchowych z lon­
tami. Zabrali je do domu i podpali­
li lonty, przyczem jeden pozbył się 
dwóch palcy, drugi wszystkich pal- 
cy u prawej ręki. Chłopców odsta­
wiono do lazaretu.

—  Miasteczko Ljubin (?) spłonęło 
do szczętu. Przeszło dwieście do­
mów, kościół i szpital w gruzach.

—  W  Zagorzelicach wskutek po­
wodzi zapadła się farbiarnia Millera 
i Kaufmana. Wszystkie maszyny 
zniszczone. Straty obliczają na 
500.000 marek.

  W Krakowie zastrajkou ało
około 400 robotnic cygar, żądając 
usunięcia nowej do robienia cygar 
maszyny. W ybito kilka okien.

  W  Skierniewicach aresztowa­
no niejakiegoś Tomersona, który 
wyrabiał fałszywe znaczki pocztowe.

  Na gimnazjum cieszyńskie u-
chwaliła krakowska kasa oszczędno 
ści przeznaczyć 200 złr. subwencji.

—  Z Kolbuszowej, w Galicji, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rê  
wolweru kadet 2 szwadronu huzarów 
w Trzęsówce.

— - W  Bochni zawiązał się komi­
tet obywatelski mający się zająć w 
powiecie bocheńskim urządzeniem 
obchodu setnej rocznicy Legionów 
polskich i Henryka Dąbrowskiego 
w ziemi bocheńskiej w Pierzcho- 
wcu. Włościanie zauważyli —  na 
oslatniem posiedzeniu —  brak księ­
ży i szlachty.

—  Nieszczęśliwa rodzina. W  Ja- 
mnicy, Galicja, pod kołami pociągu 
pospiesznego, idącego ze Stanisła­
wowa do Lwowa, Teofil Segin, 9 le­
tni syn budnika znalazł śmierć. Ż o­
na i starszy syn tegoż budnika przed 
3 laty, wracając z jarmarku w Sta­
nisławowie, znalezieni zostali w po­
lu na śmierć zamarznięci.

—  Wrocław. Przy odbytem egza­
minie seininarystek w królewskiej 
szkole sztuk pięknych, uzyskała ro­
daczka nasza p. Wanda Bibrowicz 
patent na nauczycielkę rysunków i 
malarstwa z upoważnieniem do szkół 
wyższych.

PolacywAmeryce.
1 W  Buffalo, N. Y. szeryf Lamy 

dostał polecenie skolektowania su­
my $3.702.95 od ks. J. Pitassa, ja­
ko wykonanie wyroku, który uzy­
skał A . Karwowski, za oszczerstwa 
umieszczane w „Polaku w Ameryce.”  

W  Chicago, III. w ubiegłą so­
botę policja znalazła leżącego na Mi­
chigan ave. Dra Teofila S. Ławczyń- 
skiego który chciał odebrać sobie 
życie „laudanum.”  Odwieziono go 
do szpitala —  i lekarze orzekli, iż 
utrzymają go przy życiu. Dr. Ław- 
czyński o ile redakcji „Kurjera”  
wiadomo, podczas b. krótkiego po­
bytu w Ameryce —  chciał sobie ode­
brać życie jakie tuzin razy —  lecz 
zawsze szczęśliwie. Dr. Ł. jest naj­
czystszej wody — awanturnikiem 
szukającym wrażeń i rozgłosu.

■f W  Chicago, III. niejaka Anna 
Konopska, 73 Corneliaul., wskutek 
eksplozji pieca petroleowego, zosta­
ła tak mocno poparzona, iż nastę­
pnego dnia umarła. Biedaczka mia­
ła przy sobie $106, które się spaliły.

1  W Wausau, W is. Jan Walko- 
wski oskarżony o zamordowanie Ja­
na W ójcika —  został oddany pod 
sąd przysięgłych, nie pozwalając 
mu stawić kaucji.

W  Stevens Point, WTs. uderzył 
piorun w stodołę p. Jana Skowroń­
skiego, która wskutek tego zgorza­
ła. W  stodole znajdował się znaczny 
zapas siana i drzewa. Straty wyno­
szą przeszło $200.

% W  Poughkeepsy, N. Y. polska 
dziewczynka Leoutyna Pogorze- 
wska, w przystępie złości, pokąsała 
młodszego brata —  zadając mu 27 
ran.

1 W  Excelsior, Pa. (obok Sha- 
mokin), został zabity w kopalni wę­
gla Polak, Jan Adelman, pozosta­
wiając żonę i trzech synów.

1  W  Detroit, Mich. będą się u- 
biegać o urząd aldermanów Polacy
PP- A . Konjis i S. Skrzycki.

1[ W  Bay City, Mich. został are­
sztowany na n i o C y  skargi Józefa
Bartkowiaka o $ 1.000 odszkodowa­
nia ks. Bogacki —  b. proboszcz 
tamtejszej polskiej paraHi sw. Sta-
msława. Bartkowiak został swego 
czasu podczas zaburzeń parafial­
nych —  postrzelony. Ks, Bogacki 
zlożyl kaucję w wysokości $ 1.000.

1  W  Chicago, 111. podozas po.a. 
ru spichlerza kompanii kolejowej 
„Chicago & Northwestern”  pora­
niony został także Andrzej Patrzy-
kowski.

| W  Sugar Notch, P a. 8-letni 
synek p. Krzywickiego, bawiąc się 
w ogrodzie z młodymi braćmi, spadł 
tak fatalnie z ławki, iż złamał sobie 
rękę.

HUMORJSATYRA.
P O I M - B K I o

Opowiadanie żydka warszawskiego.

. . .  .M i wydali naszą Salczę,
Nie ma jeszcze dwóch miesięcy, 
Było goszczów na wesele,
Sto persony, może w ięcej. . . .

Były mowy i toasty,
Były płacze i lamenty,
A  Sal usze otrzymała
Od swych krewne, moc prezenty!
Dżadżo jej Pijawka Dawid,
Co pożycza giełd na raty,
On dał prezent bardzo szliczny —  
Oberżnięte dwa dukaty.
Dżadżo Abraham Pokrywka,
Co z lombardu sze wzbogacił.
Dał pierszczouek od dłużnika,
Co w terminie nie wypłaczył.
Drugi dżadżo Srul Kamionka,
Po arendach 011 wciąż eliodży,
Na piernaty przysłał pieżę,
Coby dobrze spali młodży.
Jedna czocze —  Małke, co to 
Bakałejny handel wiedze,
Ona dała funt rodzynkie,
I królewskie dżeszęcz szledże.

Kuzyn Leosz —  on sze w Sałcze 
Potrzebował kochacz troszki,
On w aptece, on jej przysłał 
Funt najlepsze perskie proszki.
Przysłał plaster na odciski 
I nie koniec jeszcze na tern,
Dał olejek rycynowy,
Men rarytny z aromatem.
A  pan młody, Stasie Oset,
Był wesoły, uszmiecłmięty,
Razem z Salczą dziękowali,
Za toasty i prezenty!

Fatalne omyłki druku.
Z opisu.

Z dachów i z wież powiewały na 
przyjęcie gościa różnokolorowe fiaki.
Przepis obiadowy.

Szanowna (/zyteluiczko, weź na 
łydkę nieco musztardy, parę kapar- 
ków i trzy plasterki cytryny...

Zniszczenie wyzyskującego nas 
kapitalizmu i rozprowadzenie go po­
między potrzebujących niechaj bę­
dzie naszem masłem.

F r a s z k i .

Nieporozumienie.
—  Szanowny pan jest członkiem 

pogotowia ratunkowego?
—  Tak panie.
—  A  więc mógłbym korzystać z 

pańskiej pomocy?
—  Od tego jesteśmy.
—  A więc, proszę, pożycz mi pan 

trzysta złotych na wyjazd żony za 
granicę, bo w przeciwnym razie g ło­
wę mi z irytacji oberwie.

Na lekcji matematyki.
—  Łochucki powiedz ty mnie, co 

to jest zero?
—  Zero... zero —  panie profeso­

rze—  to jest... punkt wydęty.

Przed sądem.
X . stoji oskarżony o bigamję. 
Sędzia: Możesz pan podać jakie 

łagodzące okoliczności?
X : Panie sędzio, miałem aż dwie — 

teściowe.

W  k a r c z m ie .
Mosiek: Zmiarkujcie Maczeju, co 

pół kwaterek i jesce pól kwaterek to 
razem pięć półkwaterków.

Maciej: A  ty Mośku zmiarkuj, co 
roz pięścią w łeb i jesce roz pięści? 
w łeb to się iuo pięć kości ostanie.

_  Dlaczego to kozie mleko ta-
kie zimne?

—  A  bo prose pani koza ma za-
wdy ogonek do góry zadarty, to ji 
mliko wystygło.

Podczas egzaminu.
Profesor: Gdzie znajduje się naj­

więcej dyamentów?
Kandydat: W  lombardzie, panie

profesorze.

Mąż: Jak t y  leżysz? Zajmujesz so­
bą trzy ćwierci łóżka.

Żona (ziewając): Jego mi jeszcze

żaden nie powiedział.

Na balu.
—  Patrz jak Ella lekko tańczy! 
—  Wielka sztuka, u niej jest

wszystko z gumy.

Myśli proste jak  drut.

* Pracować trzeba, bo chleba nikt 
nie daje darmo, nawet piekarze.

* Nie suknia człowieka zdobi, 
lecz to, co ma w pugilaresie!

* Kto ostrym świdrem deski prze­
wiercić nie potrafi, ten zapew lie ki­
jem nie prześwidruje marmuru.

* Człowiek cnotliwy zawsze sy­
pia spokojnie, zwłaszcza, gdy wy- 
sypuje często w sypialni proszkiem 
perskim.

Lambert Wensel,
KOSTUM iClf sicjt

KRAWIEC POLSKI,
118 Broadway, Brooklyn, N. Y.

Wykonuje ubrania podług najnow­
szej mody i po jak najprzystępniej­
szych cenach. Najlepsze gatunki to- 
wafów, sukna ilu. Ubrania od 16— 
18— 25 dolarów. Gwarancja na każde 
ubranie.

Uniformy towarzystw wojskowych 
wykonywane są elegancko i po naj­
niższych cenach.

S a l o m o n  C o h e n ,
!Fal» r y b  a n t

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW  I TABAKI 

—  do zażywania —
17 Essox St. New York.

Dla pp. saloonistów dajemy 
znaczny rabat.'•©a

A. F. BAUTEO,
R E P R E Z E N T A N T

TnwarzysŁw Asekuracyjnych
oa

Ognia i na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessu”, han­

dle, meble i t. d.
Kto 55 Szau. TŁo laków źgpzyU>v sobi* ubezpie­

czyć się, niech.. j łu liawic zawiadomi umie karb} 
pocztowy, a ja  >ię zgłoszę i w ml: na kr t>zym 
nie w yrobię polisę w najlo| szych i ua.iprw.szycli to ­
warzystwach.

A. F. B A U T R 0 ,
323 E lOili St Przy Ave. A.

NEW YORK.

V>0»Yv\g,
DYJIYOJK.ST

Orkiestry Polskie],
110 N. 7 St. B rooklyn , N. Y.

Dyplomowany w Manhattan Musical 
ProtectiYe Union. 

Przyjmuje zamówienia na pikniki 
bale, wesela i przedstawienia. 

Ceny nader przystępne.
Orkiestra doborowa

H . Wenski
DYRYGIENT DOBOROWEJ....

PoisKiei orkiestra
Przyjmuje zamówienia na bale, pi­

kniki, przedstawienia i t. p.
Cena nader przystępna.

191 Stockton St. Brooklyn.

I. G0M0L1ŃSKL

POLSKAJSIĘfiiRHIi
Skład książek powieściowych, reli­
gijnych i do nabożeństwa, kalenda­

rzy, ram; obrazów religijnych 
i patrjotyćznyćli.

114 U. 6 Street,
B R O O K L Y N , - - - N . Y .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­

nia się szybko i dokładnie.

E. WŁODZIMIERSKA,

Akuszerka polska.
Posiadam dyplomy ukończenia 

studjów w Warszawie, New Aorku 
i na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Udzielani pomocy we 
wszelkich chorobach niewieścich.

Ścisła dyskrecja zapewniona. U- 
praszam Szan. Rodaczki o pamięć.
47 ESSEX ST. (Stoop Floor).

N EW  YORK.

E. W O L I Ń S K A ,

■Ak u s z e r k a  P o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu).

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach 
przystępirycli- Udziela porady w 
chorobach kobieeych i rozmaitych 

przypadkach dyskretny ch.
3 1 3  B K D F O B D  A  Y

Poni. N. 3 i4  iilB B rook lyn , E. 1)

A

J. W erner
(Członek Zw . N .P .  gr. 181)

POLSKI

Skfad O buw ia
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

* 5 6 9  S5 3 iO A 3 * W A Y -
Brooklyn - - - - - -  Ń”. Y.

Założone w roku 1885.

B I U R O  ROBOCZE,
 pod  opieką — —

U r z ę d u
4 5 1  L I B E R T Y  Ave

Pom. Wyona i Bradford st.
^26 W ard) Brooklyn, N. Y.

n  U U H  AM .
U waga: P rzy  wylądowaniu trzeba 
mój adres widocznie trzymać, a ka­

żdy  wskaże ci drogę do nas.

( P i p * P o lsk i L e k a rz
d e a t y n t a  

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią 
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje zlotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu; za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

C eny n ader n isk ie .
Dr. S. A. FISHER, 

4 4 5  G r a n d  s t .  
im . Rinrtr i Pitt St. Nkw Y ork

JAM l> O Ł * Y f
Grocernia Polska.

375 Oakliml St,.,
Grecnpoint, Brooklyn, N Y

Ka ,va, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 

Świeże jaja, masło, ser zawsze 
na składzie.

Leon W itkowski
DYRYGIENT 

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

11S JE. 4th .st. N ew  Y ork.

W. Stachelski,
Z A K Ł A D

Poleca Sz. Rodakom swój Zilklild 
R zcźiiicki i Skład W ędlin .

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly­
nie, Jersey City i okolicy.

W . Stachelski, 
Oa\CUv*\A sA. 

(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y.

EDWARD CALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

S K Ł A D  
W IN  W Ó D E K  i L I K I E R Ó W .

Sprzed ażhurtowna 
i detaliczna po ce­
nach fabrycznych.
Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych­
miast do domów.

153 E. Houston St.
Przy Eldridge St. New York, N. Y.

W . W ilczeński.
2 7 6  W y l l i e  A v « * .

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szau R odakom  polecam  swój

S K Ł A D
Wędlin i Polskich Kiełbas

rozmaitego gatunku
Zam ów ienia pisem ne z New Yorku, B rookU ua Jer­
sey City i okoli y, na wesela zabawy i t. d. od s jła m  
jak najspieszn iej.

u i n i a r k o w a i m !
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy 

cli wołane wyroby iiinyck —  bo ci 
się tylko sami chwalą a nie ich od­
biorcy.

Antoni Margowski,
AGENT UBEZPIECZEŃ

od Opia i na Zycie.
oraz kolektor „Kuryera.”

Ubezpiecza domy, story, meble itd. 
w najlepszych i na pewniejszych 

kompaniach.

1 5 7  Greenpoint A ve.
Brooklyn - - - - - - N. Y.
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ZAKŁAD

A. BABIAK
686 3 - u l a  a  v  e  »  u  ©

p̂ -m, 2K * 9,2 Yi, i
Szanownym Rodakom 
MIĘSO i WĘDLINY 

i wft^ńkiego gatunku KIEŁBASY
pokkiel rob*

Przyjm uje nam ów ienia pifemiesm? 
- Brooklyn a, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę dc

ou&ni iafe oajepiesznie|.

->l E . U 0S E X T I I  A I ,  K -
I Adwokat i Notarjusz Polski

333 GRAND ST.
Pom. Orchard i Ludlowr Sts. New York, N. Y.

“ " T g  , 7  W C t k l c h  .p ra w a ch : t a y m lM ln r c l .  c y ^ ih .y .h ,  .p ,< Ik .w r ih

Mówi się po polsku, angielsku,
niemiecku francusku i rosyjsku.

i
Mieszkanie prywatne 228 £. 78 ul. New Tork.

3 ) o  m o i c f i  f A z z y j a c i o t . . .

aA ° / 0m a?ie . chodzić ćl° obercli, idźcie do swego przyjaciela, utrzymującego

1, Ów :l/ e , r 0111' 1" 1" ' ' .  albumów, zegar 
w Y  S S ^ F .w w n i.y d . i stołowych, biżu- 
terji_, damskich i męskich ubrań etc.

88 DELANCEY ST.
Near Orchard Street, New York.

Towary na kredyt n a tygodniowe 
i miesieczne spłaty.

J. Kornreich.
John Stimmel Proprietor

Germania Assembly Rooms,
sai-aaa

Bet . r-st &  H ouston  St .
N ew  Y o r k , N . Y.

W ie lk ie  Sale do posiedzeń, zabaw  i przedstaw ien.

W -B U D Z Y Ń S K I »
122 Gedar St.

Pom. Greenwich i W ashington St. j^EW y ORK

H O T E L  PO LSKI 

RESTAURACJA.

W YSYŁKA P IE N IĘ D Z Y

—d o -  

E U R O P Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I  IN T E R E S  BANKOWY.

 Istnieje od roku 18 74.____
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeiskie, Hamburskie' 

ma pieniądze i wyseła takowe wprost do mieszkania adresata. Biletv k ' ** 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy.

Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim-
 H O T E L  PO LSKI. — .

m -  Zwracam uwagę, fte jako polak i katolik obsługuje ziomków • ,
podesa. gdy inni agenci udają tylko poiakńw, aby wyzyskać latw ow ieroyd^

GlBndalE BctiUEtZEn Park
* * * * * * * * * * *

Najpiękniejszy l najlepiej urządzony naLong IelHnd, dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAW, 
r  lat form a do tańców i nailepsza Strzelnica

Zamówienia przyjmuje zawsze
Kary dochodzą: Od Fulton Ferry, Mostu, Myrtle. Groene lub G

kolej górna. — Od South Ferry: 5th Ave. transfer na Bridge St — o ^ B  ^  t&ra 0ra7' rtle Aveuu l*TiagQ St.   Orl A ..... J
ul. Ferry: South Forth St. 1 Brunswick Ave. kara. — z  Greenpol t- r° a vay• Grand St., ]0 i 28
kary. Z East New Yorku lub Broadway Ferry; kolej górna transf* 1 Knickerbocker Ave
rowy RIdgewood Ąve. ai na miejsce, erU ł U ctle Ave.Traruway

właściciel.
pa-

Washington Park Grove,
Pom. Newton i Maspeth.

B w le w ielkie kale na aakaw y i t. a .
Kary dochodzą: Z New Yorku od Grand St tp t -

z Brooklyna Flushing i R idgew ood ave elektr^c

AUGUST J. BEUHN, Właściciel.P.O. Boi 107, Newtown. L. I.

m -
AT a lBetw. Essex & Norfolk Sts.

ROTTERDAM
M aaskade 2 0 .

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

New York Citi

HAMBURG
Balinliofstr. €

Interes 
egzystuje od roki 

1847.

B ank, Interes wekslowy, Sprzedaż KarJ okrętow ych, Assekur

T v u t f t v  K G T n Z u 1 P ? Syfka Pieniędzy.'
^  J  KOLEJOWE 1 O K RĘTO W E NA W SZYSTKIE LINJI

rze azy /ł/o/i/ężne. —  Kupno i sprzedaż obcej monety,

  '       ■*”’'!***



K U K Y E l t  NO W O J O f i  S ’ K  I.

Kronika.
Notatki z New Yorku.

| Płaćcie prenumeratę za Kar jera.
|| Pięcioletni Stanisław Kowalski 

z p. n. 15 Sheriff str. będąc ostatnie­
go tygodnia z rodzicami u znajo­
mych przy 72 Hudson ave. w Bro­
oklynie, wyglądał oknem a straci­
wszy równowagę wypadł oknem z 
3-go piętra. Na krzyk rodzice jego 
przybiegli do okna w chwili, gdy 
chłopak z rozbitym jedynie nosem 
tłómaczył zebranym na ulicy lu­
dziom, że on tylko chciał widzieć 
co się dzieje na ulicy.

| Akuszerka Ewa Godarska z 59ej 
ulicy, kazała aresztować swego mę­
ża za złe obchodzenie się.

| Pan M. Rosenberg, magister 
farmacji, bardzo inteligentny i sym­
patyczny Polak ze Stryja w Galicji 
odjeżdżając do kraju zostawił nam 
do dyspozycji obszerną bibljotekę 
utworów dla ^teatrów amatorskich. 
Oprócz tego wiele roczników pism 
europejskich, powieści i nowel naj­
nowszych wydań. Towarzystwa pol­
skie będą mogły obecnie korzystać 
ż utworów teatralnych, które będzie- 
my wypożyczać. Szlachetnemu ofia­
rodawcy składamy serdeczne podzię­
kowanie.

|| Przygotujcie się na Zabawę Ku- 
ryera która się odbędzie się w Sobo­
tę 25 Września w Beethoven Hali.

—  Ob. Jóźwik otrzymał posadę 
za protekcją p. Jana de Reszke, jako 
stewart w pałacowych wagonach ko­
lei N. Y . & H. R. R. z pensją $100 
miesięcznie.

|| W  pięknej jednoaktówce ze śpie­
wami i tańcami , ,Przed Ożenkiem” , 
która będzie na zabawie „Kuryera” , 
występuje aż 13 osób, t. j. siedem 
panien i sześciu panów. Role dam­
skie zostały obsadzone naj piękniej- 
szemi pannami z New Yorku i Broo- 
klyna.

|| W łaściciel Parku ,,Harlem Ri- 
Yer Parku”  p. Herrman Sulzer przy­
słał do nas list, w którym prosi o 
poparcie kandydatury p. Sohmera 
na majora miasta.

|| Koncert, Teatr i Bal , ,Kuryera”  
będą należeć do najpiękniejszych za­
baw w sesonie i dla tego każdy po­
winien przybyć w dniu 25 września 
do Beethoven Hali.

|| Wszyscy, życzący sobie za swą 
pracę przeprawić się do Europy, nie­
chaj czytają ogłoszenie ,,Internatio­
nal Shipping Office”  na 4ej stronie 
niniejszego numeru.

| Pierwsza próba z jednoaktówki 
, ,Przed Ożenkiem”  odbędzie się z 
niedzielę 29 b, m. o godz. 2-ej po 
poł. w Redakcji , ,Kuryera”  na któ­
rą uprzejmie wzywa Szan. amatorki 
i amatorów W. G. Nowak, reżyser.

|l Jedna ze sztuczek teatralnych, 
podarowanych nam przez p. Rosen­
berga p. t. , ,Dzieci Muzy”  zostanie 
odegraną przez To w. ,, Harmonia”  
w dniu 16-go Października r. b. w 
,,Beethoven Hall” . Jestto bardzo 
pięna i wesoła komedyjka.

| W  Poniedziałek, d. 6 września 
o godz. 4.30 rano wyjeżdża z New 
Yorku sztab I. Bataljonu Ochot. 
Pol. Strzelców do Philadelphii na 
Dzień Polski, który się odbędzie 
podczas Sejmu Zw. Nar. Polskiego. 
Osoby pragnące korzystać ze zniżki 
biletów jazdy do Philadelphii, nie­
chaj się zgłoszą do sekretarza I. Ba­
talionu Strzelców p. J. Kaczorka, 
186 E. 3 st. New York,

|| Fabryka fortepianówSteinway’a, 
który niegdyś miał do spółki z panią 
Teofilą Kremer a obecną hr. Kra­
sicką fabrykę haftów przy 14ej ul. 
została sprzedaną angielskiej spółce 
za sumę 5 miljonów dolarów.

| Na ostatnie posiedzenie delega­
tów grup Zw. N. P. na Sejm do 
Philadelphii, wysłaliśmy korespon­
dencję oskarżającą delegata M. Ko-
rr KM8®0 L ^ bżen ie  całej Polonji.

D. M.Koniński, będąc sekretarzem 
zebrania, korespondencję ową po- 

arł, nie przeczytawszy jej wcale ze- 
ranym. Wszyscy delegaci byli bar-

dzo oburzeni za ten postępek na K o­
nińskiego i przyrzeczono nam saty- 
afakcję, żądając kopji koresponden-
? , r A  “ ? !órZr 2łem Posiedzeniu prezesowi ob. Robaozyńskiemn wre-
l e ^ L T f ' 116' eW  kor<*Pondencji 
K „ n W ? v y c° fm?cia mandatu ob. Konińskiego. Oprócz tego wyślemy
na Sejm Zw. N . P .  do fh ila L p h ii  
opis całej sprawy _  a jesteśmy pe­
wni, ze mandat ob. Konińskiego na 
Sejmie odrzuconym zostanie.

II Pan Ludwik Lewinson, adwo­
kat przysięgły z Warszawy, bawiący 
kilka tygodni w Ameryce, gdzie 
przybył odwiedzie swego brata, mie­
szkającego gdzieś nad Pacytikiem, 
odwiedził ubiegłej środy Redakcję 
Kuryera.

|| Pan Alfons de Chrostowski, o 
którym tak często gazety angielskie 
pisują —  da znowu dobry materjał 
do sensacyjnych artykułów. Wyta- 
cz.^,°? P0<f°bno gazetom , ,W orld ’ o- 
wi”  i ,,Journal’owi”  proces o od­
szkodowanie o $10.000 za oszczer­
stwo, które mu przeszkodziło w oże­
nieniu się. Pociągnie on podobno 
koniokrada i niektórych ananasów 
tam uczęszczających również do od­
powiedzialności za oczernienie go 
przed reporterami tych gazet.

|| , ,Poufna pogadanka”  ks. J. 
Strzeleckiego zwołana na ub. środę 
do hali pod kościołem, odbyła się 
bardzo burzliwie. Polacy spodzie­
wając się jakiejś dobrej sprawy ze­
brali się gromadnie, gdy tymczasem 
była to tylko polityczna szopka. 
Wystarczy nadmienić, że inicjato­
rami ,,pogadanki”  oprócz ks. S. by­
li „cudotwórca”  Doktor i Niemo, 
którzy narzuciwszy się na prowody­
rów, zaczęli zebranym pleść —  o po­
lityce. Zanadto ci ananasi są znani, 
by im się podobna szopka udać mia­
ła, to też wszyscy Polacy rozeszli 
się ,,z pogadanki”  w najwyższem 
oburzeniu. W  przyszłym numerze 
„Kuryera”  opiszemy sprawę tę
obszerniej.

  ---
Notatki z Brooklyna.

|| „Gross New Yorker Zeitung”  
podaje wiadomość o walce Polaków, 
jaka miała miejsce przy N. 6-ej ul. 
i Wythe ave„ powstałej przy grze 
w karty. Rezultat walki jest ten, że 
Michał Szaber i Jan Bayas leżą w 
E. D. szpitalu zaś Piotr Selwermań- 
ski, Jan Zalarkicz, Kaspar Krypie i 
Mike Angolig osadzeni zostali w 
więzieniu. Ładnie.

| W  niedzielę w nocy szło od N. 
6 ul. sześciu litwinów bijąc się przez 
całą drogę aż do Grand st. gdzie je ­
den z nich został leżeć bardzo pora­
niony. Gdy nadjechał ambulans, ra­
niony litwin już nie żył. Pozostawił 
on podobno żonę i dzieci.

|| 7-my roczny bal tow. Rzem. i 
Przem. Polskich odbędzie się dnia 
20-go listopada r, b. w New Pałace 
Hall 89 -  93 Grand str. w Bro­
oklynie.

| Ostatni polski piknik w tym ro­
ku będzie piknik parafji św. Kazi­
mierza w Brooklynie, który się od­
będzie w niedzielę, 29-go sierpnia 
b. r., w Glendale Schuetzen Parku.

|| Ks. Leo de W ysiecki, „h on o­
rowy”  członek „Czytelni”  winien 
jest $3.00 podatku, które niechce 
zapłacić. Bodajto tacy księża i „h o ­
norowi”  członkowie.

|| Bal Tow. Pań Polskich odbę­
dzie się w „Pałace Hall”  w dniu 15 
stycznia 1898 r. a nie w dniu 25-go 
stycznia jak mylnie w zeszłym ty­
godniu podaliśmy.

|| K. Szafijański, pracując w fa­
bryce farb, zachorował i został za­
brany ambulansem do szpitala.

|| Na ostatniem posiedzeniu mie- 
sięcznem, Tow. Rzemieślników i 
Przemysłowców Pol. wpłynęło do 
kasy 113 doi. Dalej wypłacono bra­
tu zmarłego ś . p. Józefa Klimowskie­
go a conto pośmiertnego 102 doi. 
Tow. to w ogóle rozwija się bardzo 
dobrze.

|| Ob. M — cz chodzi w Brookly­
nie po domach i rozsiewa plotki na 
młode panienki. Radzimy p. M. by 
był ostrożniejszym ze swoim języ­
kiem, bo może go za to spotkać ka­
ra sądowa.

|| Ob. D,,.* z N. 9 ul. napadł na 
P. Wilczeńskiego, upominającego 
się o swoją należność za wędliny, 
które rozwozi i razem z swoją żoną 
pobili go, drąc na nim ubranie, w 
czem im kilku innych znajomych p. 
D. pomagało, zatrzymując Wilczeń- 
skiemu konia. Wilczeński zaskarzy 
ob. D. do sądu.

Notatki z Jersey City, N. J.

|| P. Jan de Molski udziela obe­
cnie w Jersey City w hali ob. Za­
krzewskiego, Brunswick cor. 6 str. 
lekcji tańców dla polskiej młodzie­
ży za bardzo umiarkowanem wyna­
grodzeniem. Lekcje odbywają się 4 
razy w tygodniu. Zgłosić się do ha­
li ob. Zakrzewskiego.

Do Szan. Towarzystw P o ls M !
Odnowiwszy i elegancko udekoro­

wawszy moją halę, znaną jako „New 
Prospect Hall”  48 -  50 - 52 Orchard 
str. New York, śmiało mogę ją po­
lecić Szan. Polskim Towarzystwom 
na zabawy, bale, koncerta, ćwicze­
nia, meetingi i t. d. jako jedną z 
najpiękniejszych hal na East Side. 
W  jednym budynku znajduje się 
dwie obszerne sale, mniejsza i wię­
ksza z których ta ostatnia jest 100 
stóp długości i 100 szerokości. Nie 
znajdziecie piękniejszej hali i dogo­
dniejszych warunków w całem mie­
ście. Przyjdźcie obejrzeć, a przeko­
nacie się.

Z szacunkiem 
Józef Kempler, z Krakowa.

W IE LK A  
W Y P R Z E D A Ż  G R U N T U

odbędzie się w Kings Parku w nie­
dzielę dnia 12 września, niesłychanie 
tamo. 88  lotów, czyli 5 morgów 
gruntu $150, pięć dolarów zadatku 
resztę doi. tygod. Na łatwe spłaty 
tygodniowe lub miesięczne kupicie 
farmę 3 minuty od kolei L. I. R. R. 
ulice makademizowane, Kings Park 
ma wielką przyszłość przed sobą, a 
z chwilą gdy most mający połączyć 
New York z Long Island City zbu­
dowanym zostanie a kolej L. I. R. 
Road dojeżdżać będzie do Grand 
Central Depot na 42 ul., wartość 
posiadłości w Kings Park podniesie 
się dziesięciokrotnie. Wycieczka do 
tej prześlicznej miejscowości a ko­
rzystnej dla każdego odbędzie się 
12 września w niedzielę, wyjazd na­
stąpi o godz. 8.45 rano z Long Is- 
land City Depot z New Yorku E. 
34 ul. Ferry. Każdy otrzyma tykiet 
darmo. Po bliższe informacje i wol­
ne bilety jazda zgłaszać się do ofisu 
Towarzystwa Cz. Raganowicz & Co. 

| 202 E. 23 St. New York.

Sprawy Towarzystw.
NEW YORK.

W E Z W A N I E .
Niniejszem zawiadamia się człon­

ków I. Bat. Ochot. P. Strzelców, iż 
wyjazd sztabu do Philadelphii, na 
Dzień Polski nastąpi dnia 6. W rze­
śnia z Pennsylvania Dopot o godz. 
4.13 rano, a zatem każdy winien się 
stawić o godz. 3.30 rano przy Des- 
broses St. Ferry. Sztab wyjeżdża­
jący składa się z następnych osób: 
T. Kornobis, major; Fr. Piotrowski, 
adjutant; T. Grodzki, B. Glankow- 
ski, J. Kaczorek, Fr. Dąbrowski, 
kapitanow ie; H. Zdunek, M. Bokś, 
K. Krukowski, J. Chojnacki, ofice­
rowie; Iv. Kaeding, feldwebel; St. 
Piórkowski, trębacz; M. Nawrocki 
i S. Barkowski, podchorążowie.

J. Kaczorek, sekr.
18G E. 3 St., N. Y.

BROOKLYN.

W E ZW A N IE .
Niniejszem zapraszam wszystkich 

członków klubu im. Henryka Sien­
kiewicza, na posiedzenie, które się 
odbędzie w przyszły czwartek dn. 
2 września o godz. 8-ej wieczór w 
lokalu pod nr. 201 Bedford ave.

Jeżeliby kto z Szanowanych Roda­
ków życzył sobie należeć do wspo­
mnianego klubu raczy przybyć na 
posiedzenie. Z szacunkiem

J. Radomski, Sekretarz.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Dom murowany. Dwie grocerilie,
_ na dogodnych warunkach do 

sprzedania. Bliższych informacji u- 
dzieli ob. A. Margowski, 157 Green- 
point A ve„ Brooklyn, N. Y.

y  dolny Zecer, Polak, katolik,
^ zn a ją cy  dobrze swój fach, poszu­
kuje zajęcia w polskiej drukarni. 
F. Wroński, 518 E. 13 st., New 
York.

Rzeźllik,młody, uzdolniony w swo- 
im fachu, znajdzie natychmiast 

zajęcie u A . Babiaka, 684— 3 Ave. 
Brooklyn, N. Y.

rrolarski zakład (Barber Shop) — 
kompletnie urządzony, z dobrą 

i wyrobioną klientelją, egzystujący 
5 lat, jest do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Zgłosić sięM. Krauze, 227 
Ashbourton Ave. Yonkers, N. Y.

C zew cy , trzech dobrych robotni- 
^  ków, na męską robotę, nową i re­
perację znajdą dobrze płatne zajęcie 
w wielkiej polskiej fabryce obuwia 
w Savannah, Ga, Tylko dobrzy i trze­
źwi robotnicy niechaj się zgłoszą do 

E. I. Okarma, 99 Broughton St.
Savannah, Ga.

„AM ERICAN STAR”
POLSKIE

Biuro Pracy
AGENCJA OKRĘTOWA

Karty okrętowe na wszystkie linie, 
po najniższych cenach. 

Wysyłka pieniędzy do wszystkich 
stron świata.

S c h n e i d e r  B r o s .,
Eastern Parkway

cor. Cliristoplier St,
2G W ard, Brooklyn, N. Y.

M. UKBANIAK,
r 1

20 W. 27 ST.
N E W  Y O R K  -  -  -  -  N . Y .

Przyjmuje zamówienia na chara­
kteryzowanie dla przedstawień ama­
torskich i żywych obrazów.

Poleca się poparciu Szanownych 
towarzystw i amatorów.

Fr. Lewandowski,
PIERWSZORZĘDNA

^ P O L S K A « P I E K A R N I A M I
Smaczne pieczywo, chlob szary i  pszenny na K w asie  

i  na młodziach.

CMeb szrutowy na krajowy sdosoD.
Przeróżn«go rodzaju ciasta i torty dostarczam na 

wesela, chrzciny, zabawy itd. po najtańszych 
cenach.

Rom. 19 i 20 ul. S. Brooklyn, N. Y.

Założone w r. 1890

M. WJL« K O W 8 H I ,
Polsko -Słowiańskie

BIURO PRACY.
O B O W IĄ ZK I D LA  D ZIE W C ZĄ T

Załatwia się wszelkie żądania w 
najkrótszym czasie.

4 9  E w x  Street 4 9
Przy Grand str. New York, N. Y .

W . Z0LT0WSKA,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Leczy wszelkie choroby w zakres 
akuszerji wchodzące, także ma urzą­

dzone pokoje dla położnic.
Godziny ofisowe \ ! ! '!  8~5 r<? P °^ d - ( Od 5-8 w ieczór,

SOI F, ISO Ol.,
Cor. Courilandt Ave. New York

L O T Y  •

Bogard Heights,
Bergen County, N. J.

Do sprzedania w bliskiem sąsiedz­
twie New Yorku, pomiędzy Passaic 
a Lodi.

W  miejscowości tej w krótkim 
czasie ceny na ziemię podniosą się 
znacznie —  korzystajcie więc ze spo­
sobności. Łatwa komunikacja, wo­
dociągi i oświetlenie elektryczne.

Tytuł własności gwarantuje Title 
Abstract Co. w Jersey City, lub też 
New Jersey Guarantee Trust Co.

S .  S A D O W S K I ,
OFIS;

320 Broadway, floor 13, R. 1314,
od godz. 12 do 2 po poł. 

MIESZKANIE PRYW.

394 E. 10 St. New York.
od godz. 8 do 10 rano.

P R O F . S . B E R G E R ,
DYRYG1ENT

orkiestryPoisKie]
Dostarzza doborowTej muzyki na ba­

le, koncerta, pikniki itd.
168 RIYINGT0N STREET,

2nd Floor, New York.

COLUMBIJSKA

S z k o l ą  A k u s z e r j i .
Z o r g a n i z o w a n a  1883. 

W ykłady dla Polek w polskim 
języku.

Uczennice po zdaniu egzaminu 
otrzymują legalne dyplomy.

242 W. 33rd St.
Bet. 7th and 8th aves. New York.

J o s e p h  B a r o n d e s s .
Były leader Cloakmakerów i krawców, obecnie

Agient Ubezpieczeń,
na życie, od ognia, wypadków 

i rozboju.
Jeżeli potrzebujecie rzetelnego agenta ubezpie­

czeń, radzimy Wam udać się do Józefa Barondess.

3 3 3  GRAND ST-
io ofisie adwokata E . Rosenthala.

Z łoż. w 1870. Tele. 240 South.

F R . A , S E L L E ,
PRZEDSIĘBIORCA

PO G RZEBO W Y.
684 FIFTH AYE.,

N e a r  20th S t . ,  B r o o k l y n , N . Y.

Urządza najwspanialsze pogrze­
by po uajniższych cenach. —  W y­
pożycza powozy naweseia, chrzciny, 
wycieczki i t. d.
Telephone cali 225 Greenpoint.

Fr. Kruswicki.
PO LSKI PRZEDSIĘBIORCA

POGfiZEBOWY-
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowicie i po najniższych cenach.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t d .

Główny ofis:
193 Driggs Avenue, 

B R O O K L Y N  NT. Y .

v2>mda dimpki,flCtałwoa,

„New Prospect Hall”
4 8 - 5 0 - 5 2  ORCHARD STREET,

Największa sala na East Side na bale, koncerta, zabawy, wesela itd.

WezElkiEgo rodzaju trunki zagraniczna i krajuwE.

S K i l k A j r j L r

-3 WINA, LiiiIEli0W i PIWA, K-
229 Delancey St., 176 Monroe St., 76 Allen St.

U S Te w  Y o r k ,  UST. h T .

Rzadka sposobn ość!...
Wszyscy, którzy chcą korzystać z najlepszej spo­
sobności przeprawienia się do Europy za lekką 
pracę, mogą ją znaleść na najlepszych pospiesz­
nych parowcach za małą dopłatą 5 do 8 doi. 

   za wikt, zaś za swoją pracę 2 lub 3 godz dzien­
nie przy karmieniu wołów dostaną wolny przejazd. Żadnej innej pracy 
nie potrzebu je  w yk on yw ać. Z głaszać się osob iście  d o :

INTERNATIONAL SHIPPING OFFICE,
5 CLINTON STREET.

Near E. Houston St. New York, N. Y.

w m m  m i m a
[W IELKA i MAŁA SALA]

214, 216, 218 & 220 BR00ME STREET,
N EW  YO R K , N. Y.

Sale na zabawy, bale, w esela, posiedzenia itd., oraz wszelkie trunki 
krajowe i zagraniczne.

J. LEVY, właściciel.

B - A . 3 Ś T K :

141 Wa kington St., pom. West i Greenwicli Sts. New York,

Karty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznych.

Pieniądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H  RUT RYM. KCH W iTZFR

RRandelkeun
A rtysta  F o to g ra f i P o rtre c is ta ,

4 5  C a n a l  St., N e w  Y o r k .
Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób, i wykończane 

w najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach.
W spomnijcie o „Klirjerze44 a fotografie Wasze z specjalną uwagą 

wykończone zostaną.
  Mówi się po polsku..............

r

I. Pol. Tow. Śpiewu w Brooklynie.
W NIEDZIELĘ, DNIA 5-go WRZEŚNIA 1897

: odbędzie się e

Wielki Wieczorek
połączony

z rozegraniem w kręgle nagród pozostałych z ostatniego pikniku to­
warzystwa jak np. $5.00 gotówką, jedwabne parasole, szynka, serwis 

szklanny do jagód, serwis szklaimy do lemoniady itd,

w „Labor Lyceum Hall”
945-955 WILLOUGHBY AVE.

Przy Myrtle Avenue - Brooklyn, N. Y.
Dochod przenaczony na zakupienie sztandaru 

Towarzystwa.

Bank Bischoffa
^ ^ L v-(B I§dioff>i B an kin g  H om e)

ZAŁOŻONY W R. 1848.
w Budynku Staatszeitiing, przy wjeździe 

na most brooklyński
^  2Centrestr. - New York.

Wysyła Pieniądze k
Smedas kart octow ych

Bank nasz cieszy się ogólnem zaufaniem Polaków i Litwinów.

w2 ) ( .K 'l fo | j •> 9 t !o n .) c ,
8tnatszeltnng B u ild in g , 2  Cenfre St. I fe w Y o rk ,

JBśir* Upoważnieni do załatwiania interesów bankowych W ęgierskiego 
Towarzystwa (Magyar Tarsulat).

WIELKI SKŁAD KAWY I HERBATY.
Któż z Was nie używa kawy i her­

baty? Ale nie każdy wie gdzie mo­
żna dostać wyborną kawę i herbatę

Za bajecznie nizką cenę.
Idźcie do:

I. I w e it o l i& C o .
42 AYE. B, i 90 ESSEX STR. 

NEW YORk, N- Y.
mającego największy polski skład

Kawy i Herbaty
a przekonacie się, że lepszego towa­

ru nie dostaniecie nigdzie.

Oprócz tego, jeżeli będziecie u 
mnie kupowali stale kawę i herbatę, 
jednocześnie zostaniecie całkowicie 
zaopatrzeni

. . .W . . •

Gospodarstwo
—  -^ "« « a « o a r

★ DnmnwE...
gdyż do każdego funta kawy od 25 
fantów za funt otrzymacie darmo 
prześliczny prezent, a mianowicie 
jedno z tych naczyń szklannych lub 
kuchennych, których rysunki obok 
podajemy. W  ten sposób gospodar­
stwo domowe i naczynia kuchenne
nie beda was nic kosztować.

Rysunki naczyń, które dajemy 
w prezencie kupującym u nas.

Ta miska war 
toścl 20 ct. da­
wana ja«t dar­
mo do każdego 
funta kawy 
lub herbaty, 

kupionego w naszych składach.

Ta brytwanna do pieczenia mięsa wartości 20 ct. 
dawany jest darmo do każdego funta kawy lub her­
bat} , kupionej w naszym Bkladzie.

Ten kociołek ^aprz. 
wartości 20 ct. do­
dawany jest darmo 
do każdego funta ka­
wy lub herbaty, ku­
pionego w nasz m 

wielkim składzie.

Ten romlelek do 
gotowania, war­
tości 20 c . daje. 
my darmo do 
każdego futa ka­
wy lub herbaty 
u nas kupionej.

f i ,‘ i
4 2  A iv e . B . N E W  YORK,

Ten czajnik 
wartości CO ct,
daiemv dar­
mo każdemu 

kupującemu 
trzy fum y ka­
wy lub ber 

baty.

9 0 E S S S * s ł

g j w a c s y  &  f i  ^

G O SPO D A
* * z t

P O L S K A .
Główna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku.

2 1 3  F o r s y t h  S t .
NEW YORK, N. YPRZY HOSTON STREET

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

» n r e „  mmmmmmt

Zawsze świeże przekąski.
^ J a b l c .  —

Piwo butelkowe odstawia do dom ów .

tera Towarzystw: I. Bat. Och. P. Strzelców; I. Leg. W . P. Kraku­
sów; Tow Śpiewu „Harm onia;”  Tow. Kościuszki, gr. 49 Z w. N. P-> 
Tow. „P olon ia”  gr. 30 Zw. N. P .; Tow, „Trzeci Maj”  gr. 44 Zw- 

N. P .; Tow. „P ostęp ”  gr. 333 Zw. N. P .; Tow. „S okół Polski” ; 
Komitet Skarbu N. P. w Rapp.; Klub Polsko-Amerykański; Unia
Litewskich Krawców,

Smyk i Ptoskonski,
Reprezentanci wielkiego Towarzystwa Kolonizacyjnego

<§\-RAHWAY IMPRQ VEM ENT COMPANY.-/®
Sprzedają loty w miejscowości R ahw ay, położrnej w stanie New Jersey, blisko stacji kolejow 

gdzie się okupiło już 30 rodzin polskich i gdzie jest mno^two fabryk

za gotówkę lub na łatwe spłaty.
Cena lotów od $50 i $100 i wyżej.

Ro spłaceniu loty budujemy domy na łatwe spłaty•
Korzystajcie Rodacy z tej doskonałej .pos< bm ści. Możecie łatwo mieć swój własny kawałek rie® 

i własny dom, Po tykiet bezpłatnej jazdy zgłosić się do agentów.

W , SMYK, M. PSOSKONSKI,
110 E. 3 r d  STREET, N. Y . 7 6  E. 3 r d  S T R E E T . N. ^

Wycieczki odbywają się co niedzielę o g. 1-ej po poł. z Cortland st. ferr;

Parafia Sw. Kazimierza f f  Brooklynie.
W  Niedziele, dnia 29-go Sierpnia 1897

_________  odbędzie Bię ______

W IELKI PIKNIK
Połączony z Loterją fantową, strzelaniem do tarczy i gra w kręgle

o nagrody.
W

Bilet 15 ct. od osoby. Pocz. o godz. 7-sj wiecz.

Glendale S e h ć t z e n  P a rk u *
Muzyka P r o f e s o r a  K. Bonka.

B ilet 28  ct. od osoby. Pocz. o godz. I-ej popof'
Kary dochodzą z Greenpointu, Williamsbur^a i od mostu Ibook ly  skie 

TTłiiA n  W ln s łiin rr i (TV ‘i.linm A r i M  ___  n ___ ; rfUał.PH Ave&


